
W W I L N I E  dnia 18. Lipca V. S. R O K  U i8og .

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 7 ] ;pca.  Dal-  się zalecono,  Rozumieć trzeba,  £e ł l ;ingut  bę-
, §?e czynnośc i  w v a bossy iskich  w B in lanoyi .  dz.fe mieysce pie rwsze ,  które zdobyw ać  zec hce

L L .  Barclay  de i  iii uoniosł  d. i i ) że 'da t i u  n ie p izy ia c ie ł  f lo t tą  l iniową; lecz Gr. B uxhew den
djiey p rzep raw y  ieszc ie bawił  w Rauta la uibi, go .  w każcie rn mieyjcu obronę p rzygo tow ał .
*°3§c P°  odebran iu  pewney  wiedom ost  i o n e- D. G L  Kamieński doniosł,  że o kreta nie .
tuzy ia r -b lu  ta* czyn ić ,  żeoy p iecho tę ,  ry ą, przyjac ie lsk ie  zabawiwszy nieco pod / ’a' rkalauto
^boz n-ógł p rzep raw ić  na p ły t a c h  1 promach.  Ko- oddal i ły  się na morze .  Dla obrony pewuieysz  y
iwis io  d. 10 zaięte było  od podiazdu przodem wy- w spom nianego  p rzygó rka ,  G, Kamieński sam wszy.
słanego,  iu> zaś półk s trze lców 24  iak powiada-  s tko p rzeyrzawszy  pos tawił  p iecho tę  w K irv i -
łi m ie s z k a n c e , ustąpi ł  od Sariarus,  które mieysce Jet i Eabo i rozkazał  osadzić Sundaberg.  P . k d a ,
zaiąć m i i i  Maior Szwenzai  F i a n t ,  lecz poźniey  Bornaka.  Kozacy od G L.  Barclay de Tolli  p a d a -
okaza ło się przec iwnie ;  za tem na tychm ias t  od- n i d. 14 z Sariarwi ciągnęli  dó Lindulax ,  s traż
kry to  kom m unikacyą  z korpusem  GL. Rulewskie-  przedn ia  snaydowała się pod Koiwisto,  kolumna
8° .  GM.  Rachm anow zos tawiony  w Kuopio główna przeprawia ła  się za ie*ioro Ki wisairtiskie. 
don ios l , że d. 10 wieczorem będący pod Ta iw o lo  D. ig  GL. RGewski przys łał  dokładną wia-
23 “ bic i em  KaiLwesi  n ieprzyjac ie l  chc ia ł  na domość o ustępie GM. Jankowicza ,  k tóry  pod Ni-  
brzeg wynsiad ć osadzony  Ro.sy.skxm żo łn ie rzem .  karleby miał  rozprawę g godzin t rw ającą  z. nie-  
O godzinie 8 B o n w z n ik  Fettn  z kompanią strzel -  p rzy iac ie lem  więcey  niż 3 razy ] icz^  p r2ew yż i
cow gWa. dy iak ich p ie rw szy  zaczoł  gonitwę;  Szwe.  8MJy y r o . opisuiąc  bi twg Raiewski nazywa ą  t ak
d r tisiłow di  obchodząc  ten  pu n k t  wziąć zatokę szczęśl iwą,  że p rawie  j  zw yc ię s tw em  porównywa;
*  Ł>’ie b ?tiV h  p rzec iąć  odwrót ,  nie prze-  była zaś iak następnie.  D. ,2  rano a t t a k o w A
«t xąc do k a /y w a ć  z b a t t e ry i  pływa-iącey ku przy- Rossyanów n ie p rz y jac ie l ,  p rzeprawiwszy się na-
stara.  Bółkow nik Bo tem kin  kazał P tuczn ikow i  p rzód  w l iczbie 2 t. pod kommendą Gralfa Ć o n -  
°d stąpić w t y ł  zatoki ,  a zepsuwszy most zaiąć to  stcdt  w okolicach  J une l i  broda mi i na łodziach 
*ifcysce j sam z 3 kompaniami  strze lców i a ar-  w yw iez ionych  z lasu; ten  korpus idąc do miasta 
^ t a n u  poszed ł  na pomoc} nieprzyjacie l  wysud/ i  rozdziel i ł  się na 2 kolumny,  1 chciała p rzedrzeć 
**Z> swoich s trze lców w lesi* p o d  mocnym  egu iem  się na drogę  Vasa, 2 do Potas,  gdzie rozchodz i  
r ę c z n y m  „ t takow af  most  s o  łodziami,  na każdey 8Jg droga na Lappo i Vasa. Kolumnę * p o i u . t  
m-i .,c  ludzi  40.  1 y noczasem .  lekkie działa . Ros- ba ta l ion p ó łka  W ie l iko łuck jego ,k tó ry  wysłał s trzeł -
syi.Ki p .zy  mknięto  sk iyc ie  do samego brzeg’-*} nie* c ćw w prawo żeby uważali obró t  1 kolumny. G d y  
spodziany og ień  kar taczowy z , t  2ym «iąc ^ p g d  H rze , ;id ZJCJ5eto na boku praWyni n p o j : , 7, ł
b z w e d o W  p r z y m u s i ł  i c h  d o  p r ę d k i e g o  u  t ę p u .  S t r z e -  S z w e d z k i  p o d  k o m m e n d ą  G .  A d e l c t e u U  o k a z a t  

l a n i e  k u l a m i  % a r m a t  d o k o n a ł o  p o r a ż k ę  p r z e c i .  g :ę  o d  Se,(hL  S t r z e l c e  i d ą c  b r z e g i e m  l a s u  c h c i e -  

w n i k ó w ,  1 k i l k a  ł o d z i  z a t o p i ł o ;  z  n a t z e y  s t r o n y  j j  o k r ą ż y ć  m i a s t o ;  t y m  p r z e s z k a d z a j ą c ^  w j  T a n o

2 s t r z e l c ó w  b > t o  r a n i o n y c h .  * k i l k a  k o m p a n i  p ó ł k u  2 3  k t ó r e  m i a ł y  u p o r u )  i e  ' a ‘

W i c e  A d m i r a ł  S a n c z e w  d o n i o s ł ,  ż e  z  P a r k a -  t r z y m y w a ć  n i e p r z y j a c i ó ł ;  r e s z t a  z a ś  t e g o  f * ó l k d

l a u t o  d .  i i  w i e c z o r e m  b y ł y  w i d z i a n e  2  o k r ę t a  ^  k o l u m n ę  u s z y k o w a n a  d r o g ę  w i e l k ą  z a s ł a n i a ł *  - z *

W o i e n n e  p ł y n ą c *  k u  [ M a r g i n ;  g d y  z b l i ż y ł y  S i ę  d o  s t r z e ] c a m i  S z w e d z k i e m i  p o k a z a ł o  s i ę  w i ę c e y

b r z e g u ,  z a c z ę l i ś m y  d a w a ć  o g n i a ;  z a r a z  m n i e y s z y  i a z d y  t k t ó r a  p r ę d k o  ^  k i j  m i a s t  ] e C 2  0

statek zmki.oł ,  większy pow róc i ł  zkąd przysaedłj  to ry  wiorsty p rzyw i tana  z b a t t e r y i n a  lewym B 
z a tem  s.ysza, jo w oulęgłofic.  s tr ze lan ie  które trwa- gu rzeki  za łożoney im ie „ ana ods tąp i ła  t e y  rri 
ło do godz iny  10 w nocy.  Rozumie  Wice  A d m L  sce s a ie ły  wraz ó dxia j ko Z t t v l l e v y i ,  h I 
raj ,  ze Korwet ,  nasza Karolina rozpraw ę miała z r y c h  3 ob rócono  ku ba t te ry i  R os isi<jey,  Młi .
ai eprzy tac ie iem 1 p o p ły n ę ła  do Rewia.  D. 1 4 0  m ocną  ko lum ną p iecho ty  zak ry te  do s t r t e Id  
póli  ocy z P a rka lau to  znowu widziane były  2 fre- ognia  dawały.  Tegoż  czasu don ios ły  s traże  aa
g a iy  n ieprzyiacieLKie 1 ok rę t ,  rano  pokazały się b izeźne ,  iż nowa ko lum na  Szwedów na ląd W;
inne  2 o kręta k tóre z p ierwszenn po łączone  ż e -  siada chc?c zayś(f % ty{u ba t te ry ł  nas2ey/
g łowiły  między P urka lau to  i B ensund .^  G L  Ka^ Jan k o w icz  miał  4 wio rs ty  d rogi  do p u n k tu  żłg
m i e ń .k i  doi osi o częs tem pokazywaniu  się s ta tków  C7.e n ia się pod Ju tas ,  skąd  b y ł  odwrót  ieden tvL 
p r z e c iw n y c h  pód Parka lau to ;  w ięc  kazano w te s tro-  ko do Vasa, n ieprz y jac ie l  zewsząd mocno  n a s t ę p u  
iry posł c dyw izyą  f lo t ty i l i  nie osłabiaiąc H a n g u .  wał,  i obawiać  się należało^ ażeby Szwedzi  źaio-'  
ta ,  1 na brzegu za łożyć  z armat ciężkich b a t t e iy e  w sz y  wzgórk i  na p r a w y m  brzegu rzek i  riie sżko- 
ru ch o m e  osadzone p ie cho tą ,opa t rzone  pa lnem i  kula- dzi l i  całemu w oysku,  mianowicie  a r t y l l e i  yi; za- 
mi;  woyskoni zaś n a b r z e g a c h  roz łożonym  zbl iżyć  tem o godzin ie  6 kazał  FółkownikoWi Frołtfw (*•
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puściwszy miasto przeyść na brzeg lewy do bat 
ff-ryi, a po zepsuciu m os tu  u trzymywać się za po 
U"< ą ktrzelców rozrzucony cli z Peimskiego i Mo 
jijiewskiogo półku; których ogień silny wstrzymy- 
m.>ł nieprzyiacioł ,  dopóki batterya kartaczami do- 
iiazywać nie poczęła.  Tu Fółkownik F ro łow  nie 
u a c ą c  chwili pod zasłony strzelców ustępował 
krok w kiok stanowisko nieprzyiaciolom, i zmie- 
iza ł  do ju tas  dla złączenia się w Wiel ikołuckim 
batalionem; który powinien był do przyjścia ie- 
go wst rzymywać 2 kolumny Szwedzkie, mocne 
odciąć nasn odwrót  i  przeszkodzić połączeniu. 
Lecz batalion mężnie szedł razy kilka na bagne. 
ty ,  i odpierał kolumny; ogień zaś strzelców roz
sypanych po lesie tak porażał przeciwników, że 
pizcz 3 godziny kroku postępie nie zdołali; ta 
nim sposobem cały korpus Rossy iski zgromadziwszy 
się w ju tas  ustępować zaczoł. Batalion Wieliko- 
lucki zkład. ł straż t y l n ą ;  iazda zebrawszy p i 
kiety  po kilku attakach pomyślnych ubezpieczy. 
ła ciągnienie spokoyńe do Muntsala, gdzie nako- 
niec nie będąc od im-przyiacioł napadani zas ta 
nowili  sig Kossyanie. Z  naszey st iony poległ o f  - 
l icyer 1, żołnieizy ór;  ranionych 8; niepizyidciel  
pomosł kluskę c z te r jk r eć  większy. Obóz 1 pro 
wiant Dasz posłane z wieczora leszcze były do 
Muntsala. GL. Raiewski z 26 pólkiem strzelców 
znalazł GM. j  ankowicza niż odwrót kończącego, 
zatem ażeby zgromadził siły 1 uniknoł niieysc o 
twartycli,  kazał o nemu zaiąć mocne stanowisko 
w wąwozach na tey stronie W e n o .  l e n  odwrót 
zapieczętowany krwią nieprzyiacioł)  i dokonany z 
honorem dla woysk iłossyiskich, krótkó uprfedził  
'•/, wycigztwo odniesione nad Szwedami przez  GM. 
Oemidowa d. ) J .  Reszta poźiuey.

W I E  D E N  d. p lipca. W" okolnym liście do 
Magnatów i stanów Królestwa Węgierskiego da- 
Jiyrn wyraża Cesarz-, że deputaci tego narodu przy.  
siani -c powinszowaniem zaślubienia M onarchy, 
°swiadcry/i i chęć jednomyślną ,  ażeby małżonka 
^ • a n c i s z k a  1 była koronowaną; to  samo imieniem 
^ y y s t k ;  ich obywateluw całego kraiu oświadczał  
A i c y  )  • Jozef Palatinus. Monarcha przychyła-  

V c S1? do tego ich żądania wyznacza na ten  o- 
b tvąa  t k  uroczysty d. ag sierpnia; więc w ty in dniu 
^gw-ioij y  będzie St y m Węgierskich stanów w Pre- 

sburgtij Iia któiy przybywać maią nie tylko Ma 
gi.aci, j Prałaci,  Baronowie,  i Szlachta,  aletez d e 
putaci  z miast  i Ccn.i tatow wybrani) ludzie ci. otl i '  
d i ,  za,- łu ż tn i ,  rnenagańni,  uinośc.ą ziomków za 

szczyci ni, według dawnego zwyczaiu iNad t o  nic 
więcfe; y  Monarcha w piśmie sweiem do Stanów m e  
rzeki . wnosiemy u dnak, że Seym nie zkcńcży silę 

na ss xr,ey koronacy i , lecz zatrudniać  się będzie 
doyr zalszem roztrząśnifeniem piopozycyi podanych 
< a  t ionu na prz t^złorocznym Seymie, w zg lęuem  
‘ 0 i t in ien ia  regularnych półków narodu swego, i 
ul >ądzenia pospoJite8° ru szen ia ,  które ma być 

ląd zaw.ze uzbtoione,  wyćwiczone, i gotowe 
d o p o t i z t b y ,  ażeby W ęgrzym przyłożyli się dd 
1 1 om tn ia  M onaich i i  całą si łą ,  na wzor innych

) i cWn cyi,  które oziś io imuią  liczne iCzeiwy did 
^ oy sk A  ustiy a ckir 1 j peeubro  też Cesarz da żą

daną odpowiedz Stanom na dawne ich proźby 
względem wolnego handlu.

Po zburzeniu twierdzy Braunau Franciszek b 
rozkazał to samo uczynić  z E grą  w Czechach; 
lecz natychmiast  budowane być maią twierdze 
Comorn w Węgrzech , Ens w A u s t ry i  wyżśzey; 
i Saltzburg; plany dawno są gotowe. Z  drugiey 
s trony Arcy  X. Karol zatrudnia sig coraz dosko* 
nalsżem urządzeniem armii A ust ryack iey ;  proiękta 
iego znalazły przeszkodę w radzie gabinetowey i 
w oien n cy , lecz Monarcha one pochwali ł .  Całe 
woysko ma być podzielone na 10 korpusów, 2 
których każdy obeymie pewną liczbę półków pie
szych, konnych, artylleryi ;  nad wszystkiemi kom. 
mendę główną zatrzyma sam A r c y  X. Karol iako 
Generalissimus; pod nim korpusom hetmanić  będą 
Arcy'  XX.  Jan i Ludwik bracia Cesarza^ Arcy  XX. 
ł1 erdynand, Maxyrailian bracia Cesarzowey, na- 
ostatek GG. Bellegarde, Schwartzenberg , Lich* 
tenstein,  Klenau, Zach, Rosenberg. Pieniędzy g o 
towych  niedostatek coraz rosnący przypisuiemy 
zakupieniu ilości  nieiemierney towarów A n t i l sk ich  
i 1 ureckich w Trieste. W  roku tera&n. woyska 
Austryackie  do obozow większych na ćwiczenia 
zwyczayne nie będą zciągane.

Armia  óbserWacyina którą Cesarz od nieiakie- 
go czasu trzyma blizko Tureckich  g ran ic ,  ma n a 
stępujące stanowiska. Lewe skrzydło od gramć 
Gallicyi wschodniey rozciąga się wdłuż Multan 
Wołoszczyzny, Baszowstwa Widdińskiego,  kwate
ra główna w Herniaństadt; naywięcey żołnierza;  
w tern mieście, Cronstadt,  Wćisseuhurgu, kom- 
menderuie G. Kollowrath. Środek pod kommenda 
G. Duka iest w Bannacie,  g łówna kwatera w T e .  
ineswarze, zkąd V/óyeko rozciąga śię prseź  Pan- 
czowę do Semlinu. Prawe skrzydło w Węgrzech 
południowych i Sclawonii,  główna kwatera w pe- 
terwaradinie, naywięcey żołnierza tu ,  w Esseck, i 
Gradisca,  wodzem G. Zach. O to skrzydło iest 
oparty  korpus oddzielny, który z Carlstadt w CiO. 
acyi rozciąga się do Zeng, F ium e,  Triestu.

Donieśliśmy o zaczęciu kroków n ieprzyjaznych 
między Serwianami a Turkami; tych  wta rgmeniu  
do Serwi1 przeszkodziła okoliczność następująca.
W  półowie M aia  W. W ezyr  odebrał rozkaz od 
Sułtana, woysko swoie z pod Adrianopola  wpro
wadzić dó Serwii, kilka innych korpusów po d ro 
dze rozłożonych przyłączyć  do siebie,  i miasto 
Widdiu Własnym żołnierzem osadzić,  ażeby na 
przypadek bitwy przegraney z Serwianami odwrót 
miał bezpieczny . Ost rzeżony o nadciągnieniu 
Wezyra Molla Basza Widdiński ilastępca Passwa- 
na Oglou, podobno maiąc podeyrzenie i boiąc s i |  
o I 0 9  własny, rychley żciągnół do twierdzy 8 t .  
żołnierzy stoiących nad rzeką Timok,  i  14 t. l u 
du zbroynego z kraiu którym rządzi. Ledwie to  
się stało, Wezyr d. 5 czerwca pod Widdin przy- 
ciągnoł, i oświadczył Baszy, że na czele kilku t .  
Muzułmanów dó miasta chce  wkroczyć.  Odmó
wił  pozwolenia Molla; powtórn ie  nalegał Wezyr;
* nic nie o t rz y mawszy  ruszył ku Widdinowi 
szturmować małąc". Przyioł  następuiących prźy= 
gotowany Basza ogniem ręcznym  i arnoatnym



dwakroć Wezyr wedrzeć się chciał do twierdzy,  
dwakroć z kięsk§ został odparty, 1 cofać się mU- 
fciał. Nazaiutrz d. 6 Molla widząc pot's wożonych 
przeciwników, z 3  bram razem czyni wyciecz zę, 
daie w poiti bitwę, odnosi zwyćięztwó, prżymu- 
sza do ucieczki; p o l e g ł y c h  z obustron liczono 3 
t. Po tak smutne re zdarzeniu Wezyr W. nie mo
gąc iuż ciągnąć do Serwii odszedł do Sopnii.

Pułkownicy Kerekes, CNalart, Mescó, Bikinga 
Pflacher s Schultz , Delmotte , Co 11 ore do zostali 
GM. GL. S c h l a u n ,  Chenedeg uwolnieni od służby 
z pensy3 , i Contades. Umarli GL. Monfrault, 
Stuart, Neugebauef, Koch, Gnmlhal.  jadący do 
Paryża poseł Perski A-ker ogiątLł bibliotekę Ce
sarską. Ogioimność gmachu, wieiosc książek zk 
dziwiły cudzoziemca. Dozorca Camea Stelfaneo 
pokaz..! ieróń posągi feuvmtiro'We Monarchów na
szych,'którzy nayw ec- y sp-zyi-rii naukom^ Karoio- 
wi 6 za łóżyc id ow'i u.blnneh'i przypatrywał się z
uszanowaniem, u/lyszawkzy że umaił w *ók pó
zavveiowai.i'i pań. tW'Mogo.a VV. ;>>/.ez 5z<icua Na ■ 
dir Kuli Kami. Zastanowił u w a g ę  posła żbior Wiel
ki ksi^g oryentałnych od lat 30Ó zaczęty; mię
dzy Poetami Perskiend chwalił naybardziey Ha- 
fetza i Sadi, o s t a t n i e g o  umie na pamięć.

B E K  L I N  a. 6 Jioca. Królewicz Henryk 
brat Monarchy Pruskiego z Paryża do nas nie 
powraca, owszem lechać raa do Bayonne; tymcza
sem woyska Fraucuzkie tiie ustępuią z krainy mia
stu naszemu nową 'kontrybucyą płacie kazał Mar
szałek Victor Ó20 c. i-iaiów wynoszącą, od któ
rego ciężaru z obywatclów żaden wyłączony nie 
lest. Z obozów kŁóró wodż pótóieńióny około sto
licy baszey dawno nałożył,  wićle półków do Szią. 
ska pociągnęło; inne Zunćrraią 'ł&taze z  P umera. 

iiiij M«kiemburS a, PknnoWfcróy I  Magdeburga w y ,  
chodzi liczna aitylleryay cżęsć iey druga Zgroma
dza się w cś.u.-uti). Kommenderuiący w Szląsku 
Marszałek lYiortier swóy korpus, Masseny, i Ney  
w pole wyprowadziwszy, postawił w obozach wy.  
tkniętych pod Świdnicą, Wrocławiem, Brieg# Gło-  
gogem, W S/ląskn górnym; wyżywienie tego ludu 
iakoteż dywizyi sp d/iewanych sprawiło, ŻO mie
szkańcom prowincyi przeź rekwizycyą kazeńo do
starczyć wiele zboża i Urhgh h potrzeb. Arcy  
Kanclerz Francuzki Ćaknbaceres Wkrótce l&st spo
dziewany do Frankfortu; gdzie z Ptymaselh pia- 
cować ma nad ostatecznem urządzeniem iwiązkii

i* ,

Reńskiego. Do pórtii Gdańskiego Frańciiżki kor
sarz Tiiża wprowadzi ł  7 Statków na morźń Bal- 
tyckiern pbymćnych ż ładunkiem bogatym, który 
oszacowano 4 mili.  A. Priis. zkłada się  ̂ kawy,  
cukru, dizewa zamorskiego, koszenil l i ,  rtimd, in- 
dychu etc  statki pomienione w ysz ły  z pultów  
Angie lskich  i  Szwedzkich,

L O N D Y N  d. 18 czerwca. Celem podró- 
ży półnoćney X. Angouleme iest zprowadzenie  
ztamtąd dd Angli i  zony sWoiey. Doniosł Parla
mentowi Minister woienny, że milicya Angielska  
prócz Officyerów liczy głów 74 5 00 > Jrlandzka 
26500; z niey do woyśka regularnego przez 3 
ostatnie miesiące wybrano ludzi 3 I2^‘ ^  izbie
niższey dowodzili Reprezentanci Jr ândzcy , ź®

sńffima blizkó lo  mili; SterLbgów wynosz^ća, któ 
“rą ha rok ter-, ma dostarczyć ich naród iest nad 
to  wielka, nie uiiikaią lednak ód znoszenia cięża
ru spólnego z Anglią kd obronie pośpoiitey. Zę
by zadość uczynili potrzebie oyczyzny, zkładaią 
w podatku jdauczykowie -4 mili. 800 t. pożycza-  
5ą długiem 3 mili. 530 t. od banku Dublrńskiego 
za przedłużenie przywileiU biotą summy resztę,  
na opłacenie procentów od długu nowe podatki 
stanowią. W izbie niższey niektórzy z Repre
zentantów radzili włóżyć podatek na cudzoziem
ców, którzy \v bankach Angielskich niaiąc ogrO. 
mne summy, ódbieraią corocznie procentu blizko 
7  ruiil. Sterlingówy mówili że Brytańnia W. dziś 
iest uwikłana tv nadzwy'czayr.ą woynę, przeto nay- 
zwyczaynych śtodków ma szukać; że narody p o 
stronne su min z  Anglii  branych przeciwko niey 
używać mOgąy że nie tylko podobney opłaty , ale 
zupełnego kapitałów konfiskowania liczne są przy
kłady na świecie. Te wsayśtkie przyczyny roz
trząsał Parlament, lecz przemogła nakoniec W u- 
wadze Onego daWoieysza w podobi/ein zda
rzeniu nseteinbść, 1 potrŁeiik utrzymania kredytń 
publicznego, zwłaszcza gdy Minister P’er'ciVal 0- 
świadczył, że z podatku igdanego większa niż 
zysk będzie strata dla Ańglikówy Więc wniosek 
Reprezentanta Bankes ódrzuczony został prawie 
iednomyśJnością ćałey izby nawet bez zbieranii  
głosów.

jest pogłoska, żć PreSydeńt Amerykańskich 
Stanów Jefferson Umarł nagle. Niedawno statek 
Rdtey od megó niosący depesfce do Paryża i Loń- 
dynu, przez nasze ćfkręta spotkany pod Orient  
musiał zboczyć do portu Angielskiego, zkąd p i 
sma należące poHuiącenfo we b'rancyi G. Arm
strong odesłano. NeW Vor‘ćk przyszła wiado
mość, iż Admiiał Peilew płynąć na Wyprawę dó 
wyspy Higzpańskiey Mamili, pokazał się przed pori  
tern Ornstrut należącym do BataWii stolicy osad 
które maią Hollendrzy w Indyi wśchódniey; , a- 
pewne nieprzyiaciel nie spodziewał Się Widzu ć 
Anglików, gdyż bez odpoiu im poddał Orństiut, 
2 ókręta l iniowe, I kupiecki Wschodniey kompa
nii. Dalsze skutki tego powodzfenia nie wiadome; 
Adrńiralicya nie odebrawszy rapjidttu jprósto ou 
Adlthirała PelleW, nic ieszcze nie ógłdsiła o tey 
korzyści. Buntownicy w Manchester i innych  
miteyseach domagali się podwyższenia dziemley 
płacy, chociaż nic nie robią w rękodzielniach da- 
wuio Zamkniętych; naywiększą fabrykantom u ktń- 
rych służą, szkodę zrobili paląc ivafstaty.

B A Y O N N E  d. 23 czerwca. Dziś Hisz
pańskim deputatom rozdano część ostatnią przy- 
śzłey konstytucyi ich narodu. Prezydent Azan- 
za radził wybrać kommissarzów, którzy zbiorą u- 
wagi w 3 dniach podane nad ćałóm dziełem, i 
oddadzą pod roztGąśnienie całey Junty. Myśl 
prżyięta; konimisaarzów 13 wybrano; inni tymcza
sem rozprawiaią tak o konstytucyi; iakoteż b dru
gich ustawach, które byc mnieriiaią tiaybardżiey 
potrżebrtemi dla kraiu. Nie  iiioino z pewności^ 
wiedzieć, iak długo naradzać się będą u nas Hisz- 
pani; według iednyoh funtd ćałć dżielb ódrudzć'



iiia naiodu swego tu  dokonać powinna, co w y 
ciąga czasu bardzo długiego} zdaniem drugich 
wraz po przyieciu  kons ty tucy i  nowey Król Józe f  
uda sig do Madritu , i z Juntą  kończyć tam będzie 
co u nas niedokonanego zostanie, a Imperator 
Napotaon zostawiwszy bratu w Hiszpanii po t rze 
bne woysko na utwierdzenie nowego panowania, 
sam przed końcem lipca powróci do Paryża .  Tym  
czasem półki nowe przez miasto nasze i P e rp i 
gnan  wkraczać nie p rzes tąp  do liiscaii i Catalo- 
nii,  któremi arnsia W X. i i eig lC h w i i  podniesio
na  bgdaie -do i iezby wielkieyj ten Hiszpańskiego 
IVJ onarcńy Namiestnik chorował w Madricie, co  
pr^yrazu iego ypoźniło do navj Jecz gdy iuż ozaro- 
wiiii, wkrótce jest spodziewany. Giandów Hisz
pańskich i drugich obywatelów znacznych liczba 
u nas poajjiaża sig codzieńuie.

Wiadomości pizychodzące z Madritu znać da- 
ią, że spokoyuośc domowa po wielu mieyscach 
niedawno wzruszona do kiaiu powraca,  a b u n to 
wnicy którym czasu nie dał żołnierz F rancuzk i  do 
połączenia sig i zrobienia mocnieyszyeh związków 
do domu p o w r a c a j  uśmierzeni.  W Cadix żadne
go rozruchu na chwijg me było,  obywatele z wie
lu względów miasta ważnego umieli oprzeć sig 
odważnie i statecznie namowom Anglików,- ró
wnym sposobem n ieprzyiac it ] ,  iak mówią, usiło
wał na swoią stiong przeciągnąć inne miasta i pro- 
wincye Hiszpańskie,  czyniąc obietnice i ofiary 
wieB.ie, lecz nic  me sprawił,- powstawali  wpra
wdzie  Hiszpani, lecz dotąd żadnego ich związku 
z Anglikami me odkryto.  Czgśe większa miast 
g ł ó w n y c h  całego hióiestwa od początku rewoiu- 
cyi podzisuzj ń Ciągle podlegała urzędom swoim.
W  hajducy! Judzie obłąkani porwali  sig do bromj 
uwiadomiony o tein G. jLasaile z dywizyą woysk 
Francuzkach pod mury przybywa, gdzie stanowszy 
cu Biskupa iiiiey sco wego odoiera doniesienie, i z 
aa staraniem F gu ,  duchownych, i cywilnych urzg- 
dników spokoynośc luz przywróconą została, pro- 
sząc ażeby wykraczającym przebaczył,  co uczy
niwszy bez truuności wodz Francuzk i  wkroczył 
do miasta pośrod ladcśnych olazyków gminu. 
Było też niejakie zamieszanie w Valladolid,- lecz 
gdy nadciągnę! G. Meile 1 rozmówił sig z Bis
kupem, F ian cu z i  do miasta weszli beż przeszko
dy. X. Casteilianco, sgdzia Pereyra wiele nad 
tern pracowali,  wszyscy w powszechności obywa
te le  zm cznieys i  to samo czynią,- nie słychać że. 
by  2 nich który był w liczbie rokoszanów, któ- 
ryc h p rzyczyny powstania 1 dalsze zamiary nie 
są nam wiadome.

V A  li Y Z d. 1 lipca. Karol 4 z Fonta inebleau 
do Compiegi.e pizeieżdża nmaiąc naszą stolicę} 
dopóki mieszkał w pierwszym zamku, za gościa 
uważany kosztem Francuzkiego Monarchy był u- 
trzy mywany} star-owszy w dm gim  żyć zaczyna z 
własnych dochodów, które maią wynosić na rok 
12 mili. franków} prócz tego każdy z Infantów 
mieć powinien 400 t. na osobiste potrzeby swo
jej te zaś wszystkie pensye nie zeska ibu  F r a n c u 
zkiego powinny być płacone, lecz przez Króla 
Józefa , według osobncy umowy która ieszcze nie

iesfc ogłoszona. Karol 4 zdrów iest  i wesół, mo- 
dli twa i polowanie iedyne są zabawy iegO} zdaie 
się zupełnie spokoyny i ukontentowany z abdy- 
kacyi.

Królewiczowie Pruscy Henryk i Wilhelm ba- 
wią u nas. Senator S. Vallier został Prezydentem 
Senatu. Minister morski Decre j  do wszystkich 
portów przesłał rozkaz, ażeby odtąd statki  ryba
ckie Angielskie niszczono, rybitwów zabierano w 
niewolę,  przyczynę daiąc,  iż nieprzyjaciel  n ie 
przyzwoicie  czyni z rybitwami naszemi.

A M S T E R D A M  d. 5 l ipca, Król Hollen- 
derski Ludwik zwiedza teraz północne st rony pań 
stwa swoiego} mieszkańcom posiadającym g run ta  
przy  groblach wiosenną powodzią uszkodzonych 
dał znaczne wsparcie, groble naprawić kazał grun- 
towniey} zganił złe opatrzenie portów niektórych 
mianowicie Harderwyk, oglądał fabryki i rgkodzie- 
ła dawniey kwitnące,  teraz przez wóynę nieczyri- 
ne, gdy Augłicy  produktów morzem wyprowadzać 
zabraniaią , i pomoc przyrzekł w czasie przy
zwoitym. Gdy urzędnicy kraiowi w mowach 
swoich oświadczając radość z przybycia Monarchy, 
razem okazywali  boiaźń ziracenia iego wynikłą z 
pogłoski u nas i za granicą powszechney, że L u 
dwik z HoJlenderskiego tronu przenieść się m i  
wkrótce na Neapolitański,  Król wyraźnie odpowie,  
dział: nie urodziłem sig wprawdzie w Holiandyi, 
lecz w niey życie kończyć powinienem.

C O P P  E  N H  A  G A d. 2 lipca.  Król F r y 
deryk <5 nadgradzaiac męztwo i roztropność o k a 
zane przez X Krystyana kommenderuiącego w N or .  
wegii południowey, który gdy nie mógł zasl >11 ó 
kraiu od naiazdów nieprzyiacielskich,  przyuay-  
naymuiey dokaza ł,  że G. A n n f e l d t  z w o y k i e m  
krótko tam zabawiwszy, po wieikiey w ludzi ch i  
ammunicyi  klęsce musiał ustgpować, wyniósł po- 
mienionego X. na stopień Generała iufanteryij  ?. 
iego zaś rekommendicyi Pułkownicy woysk Nor- 
wegiańskich Lowzow, Krogh, Biucher, Holst, Staf- 
f e l d t  otrzymali rangg GM, ostat; i miano wicie p ra 
cował naywigcey w przeciągu tvudney kampanii , 
i naywiększe korzyści odnio-ł fciad ustgpuiąoemi z 
granic naszych do kraiu własnego Ózwedami. Tak 
prędkie oswobodzenie kraiu, wiń.iiś.ny przypisdć 
po części opieszałości i nieporozumieniu sig n a 
szych nieprzyjaciół .  Rzec* iest pewna, iż G, Mo
ore z woyskiem Angielskiem przyszedł maiąc zaraz 
lądować w Norwegii} lec* ponieważ Król Gustaw 
Adolf chciał  woysk posiłkowych użyć na inne a 
mieyscU, wodz Angielski szukać musiał nowych 
ins trukcyi z Londynu , a tymczasem pokonany 
Armfolt  nie doczekawszy sig posiłku i dywersyi 
odszedł do Stwecyi. Tera* A diu tan t  G. Moore P u ł 
kownik Murray powrócił  iuż z Londynu} dzis sły
chać,  że z  l iczby woyska Angie lskiego s a m a  ty l .  
ko półki Szkockie l§dem poszły do granic Norwe
gii} iune zaś gdzie bgdą użyte niewiadomo. D r u 
ga przyczyna niezgody Anglików z Szwedami 
być miała,że pierwsi mieć chcieli wydane koniecznie
s o b i e  miasto Gothernburg i twierdzg  Marstrand.n i
co Gustaw Adolf  iak słychać statecznie nie p o 
zwalał.


